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NAYIASNIEYSZY KROLU PANIE MOY MIZLOSCIWY! 


PRZESWIETNE SKONFELEROWANE RZPLITEY STANY! 


Uz to nikomu nie tayno, że w naszym wieku, Nauka 

„p Ekonomii Polityezney podniosła się do tak wysokic»o 
stopnia doskonałości, że co przedtyw z domysłów, mnieman 
i wniosków“, to iuż teraz z ciągłych doświadcz ci. EE rze £ 
telnego obrachunku korzyści i strat ogólnych i szszególnych 
wyciaga i podale takie prawiiła, które nie podlegają Zadney 
wątpliwości, Żadnemu zaprzeczeniu. jednym 2 tych prawi- 
dei iest: że Zwierzchność Naywyższą, w urządzaniu docho- 
dów publicznych و‎ nie powinna i nie może bez szkody, oil. 
dzi:lac i rozróżniać interessu Skarbu publicznego » od inte. 
ressu pomyślności cafego Kraiu, i szczególnych iego miano- 
wicie ا و‎ RTeh Migszkancöw. Na cóż się przyda Monar- 
sze raz napełnić kufry swoie, ieäli to uczyni z uciskiem 
Obywatelöw? Pozbawiaiąc ich raptem tey części maigtku, 
* Mtórcy potrzebuia ma istotne nakłądy wesolpiciwie., ie 
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„dziełach „handlu, i.imney wszelkiey użyteczney pracy i dziel- 
mym poza و‎ osuszy nazle te ¿rzodfo, 2 kidrero, gdyby 
go tylko weokolwiek po lebtaf „ a beze i ma t koryto wolne 
utwierdził , moglyby za czasem na wszystkie potrzeby obficie 
1 nieprzebsanie ezerpać. Przeciwnyim sposobem , jezli Rząd 
baczny nie oddzielą na*moment interessó w--Skarbu od inte- 
ressów Kraiu, ale owszem, Prawami madremi i sprawiedli. 
۲۱ wemi, ochrania , zasila, i zabeśpiecza Fundasz ۴ 
“wszelkiey użyteczney pracy i przemysłus dochody millionów 
robotników za lat kilka podwoią się i potroia ; natenczas 
udział Qbywatelowi|dla swotey Qyczyzny: z czystcy części 
dochodu, do którego pomnożenia Rzad mu dopomoze, bę- 
*dzieszawsze ardyłatwicyszy , uaypewnieyszy i nayoblitszy. 
Wicrna temu prawidłu Anglia doszła do tey zamożności, że 
tyle prawie płaci bez ciężkości podatku rocznego do Skarbu 
publicznego ; iłe zaledwie Polska ,-chociaż*w swoicy rozle- 
glosc#, i obszernieysza i zyźnieysza, całego dochodu ro. 
„‚cznego liczyć może. - Pewnyiestem, Nayiaśnieysze $TANY, 
że światło i górliwość Wasza niedozwolą Wam spuszczac z 
oka tych obydwóch względów , tak istotnych , i tak scisle 
z sobą pofaczonych, nie tylko- w urządzaniu iakichkolwiek 
dochodów publicznych w ogólności, ale też i teraz w szcze- 
gólności w urzadzeniu Starostw. Do tey to maxymy, Z po- 
między wszystkich Proicktéw , które czytałem, zdaie mi się 
naystosownieyszy Proiekt J. X. Ossowskiego. 


Widzę ia nayprzół w tym Proiekcie , wskazaną iednę 
prawdę, tak iasnz, i tak prostą, ze nawet nie potrzeba wiel. 
kiego rozumu do, icy uznania; ale na którą przecię nie- 
szczęściem w Prawodactwie mało bywało uwagi. Prawda, ta 
iest, że każdy Człowiek, z samcy natury swoiey, okoła ni. 
czego nie pracuie , ani uzyteczniey,, ani dzielniey, iak 0 
*w fasności swoiey wieczystey. « Mamy to ze krwi, iż radziby- 
śmy upewnić pomyślność naydałszego naszego pokolenia, i 
zostawić: mu miezaprzeczone posiadanie i używanie wszel- 
kich owoców pracy i pracmysfu/Naszegzo. Jeżeli tedy Soym 
chce «taki urządzić S$arostwa, żeby w nich praca i przemysł 
„wydobywały iak: naywięcey korzyści, «ku wzbogaceniu Kratu 
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w” powszechności y przez pomnozenie- dechodu Possessend Wa 
trzeba przemienić naturę doczesncy. własności, nal; własność. 
wieczystą: 


Widzę daley w tym Proickeie jasno okazaną potrzebę, 
i razem podane śrzodki, iak te Dzierżawy dotad- Rzeczy po- 
spolitey, a odtąd maiące się obrócić w dziedzictwa szcze- 
gólnych Obywatelów , nabyć zdołaią podwayney , a może i 
potroyney wartości , ieszcze przed przedażą , aby ta: tym zy. 
skowniey dla Skarbu nastąpiła, i tym ogromnieyszy ustano- 
wila Kapitał z podniesionego szacunku Starostw y a toy przez 
oczyszczenie ich z pieni, przez porządne zakończenie sporów 
i wątpliwości granicznych, przez wymiar geometryczny 
gruntów , i wytknięcie na Mappach nie tylko rozległości „ 
ale i gatunku Ziemi, z-oznaczeniem teraźnieyszych pozyy 
tków ,i przyszłych nadziei, nukcnice przez urządzenie pro- 
porcyońalne do zwyczaiu Kraiu „ do sprawiedliwości, do ch. 
szerńości i natury gruntów , i co innych podobnych okoli- 
czności, wszelkich od Wfoscian danin, powinnośći, i czyn- 
szów , tudzież należytego między niemi porządku, aby nic 
arbitralnego + tamuiącego doskonałe zagospodarowanie Kon- 
kurrentowi wstrętu nie czyniło; ale żeby przeciwnie, bez 
azarcu I bez niebeśpieczeństwa straty . mógł się iąć Döbr, 
i za wie znaćznieysze Svmmy ofiarować. Któż zaś zaprzen 
czy , że Wioska. którey test pewne dziedzictwo, spokoyne 
granice. wiadoma rózlegieść i uŻy.ki, i należycie urzadze” 
m. Włóścianie, będzie wodwóynasób droższa, od Wicski, 
gózie to wszystko pomięszane, zatrudnione i. niepoken- 
ckone ? 


Widzę ieszcze w Proickcie J. X. Ossowskiego dwa po- 
łożone warunki bandzo potrzetne do "oskonalego, zagospo- 
direwania; to jest : aby z iedney strony obszerne klucze po- 
dzielene zastały przed prze'ażą na mnieysze Folwarki, Z ktö-- 
rych każdy z osobna miałby wszystke , co ku wygodzie 
mieysea istctnie się ściąga, ażeby Nabywca, choć przy 
saczuplym maiątka, ale na to mieysce 2 dostarezaigca pra- 
ceuwitością i przemysłem, mógł zdolaé przyprowadzić ie de: 
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iak naydoskonulszego stanu; żeby (iak się Autor laśnie موه‎ 
maczy ) grunta nie znalazły się mocnieysze nad Gospodarza. 
Z drugiey zaś strony , żeby te Folwarki maiace w proporcyi 
wszystko połączone, czego tylko porządne gospoda:stwo 
wyciąga, luz więcey dziafom drobnieyszym nie podpadaty ; 
przez co naturalnie utracałyby z szacunku, po'fuz dosko- 
nalego przyrównania Autora, iak bryllant w wieikiey sztu- 
ce wysoko ceniony , straciłby niezmiernie na podziale, bo 
wszystkie części, 1 Z oso'na, 1 razem wzięte, mie byłyby 
iuż warte tego, czego są warte składaiąc icdnę całkowitą 
sztukę. 


Widzę także w Proiekcie J. X. Ossowskiego wczesne Za- 
radzenie tey stracie , któraby wynikła z zwłoki w przeda- 
zy Starostw : zwłoki iednak istotnie potrzebney , iak wyżey 
powiedziałem, dla pomnożenia samey ceny, i dla doskonal- 
szego urządzenia; oraz widzę zamiar ustanowienia i zabe- 
śpieczenia istotnie potrzebnego kredytu Assygnacyi Skarbu 
Rzeczypospolitey. Któż bowiem niewie, że Skarb publiczny 
nie ma kredytu w Kraiu. Doswiadezylismy tego w czasie 
tego Seymn, gdy Rzeczpospolita chciała pożyczyć dziesię- 
ciu millionów. Nieszczęściem nie można było ich dostać. 
Partykularny Obywatel maiscyd wioskę, dostał na nią pro- 
porcyonalney Summy. Bankierowie, chociaż ukrytą maizey 
fortunę , przez za>fanie tylko osobiste, dostawali Kapitafów 
znacznych. A dla Rzeczypospolitey , obszerną w dobrach po- 
siadaigcey wartość , trudno było uskutecznić tak małey po- 
życzki.  Nayiaśnieysze STANY! Nie iest to rzecz maley 
wagi kredyt Skarbu publicznego. Waszym test obowiązkiem, : 
Waszym zapewne będzie usilnym staraniem, iak naygrun- 
towniey go zabeśpieczyć. W zagranicznych Państwach gdzie 
Ekonomika kwitnie, papier. publiczny pewnieyszy iest na- 
wet od papierów prywatnych, i chociaż mnieyszy procent 
opłaca, chętniey bywa przyimowany , bo ufność w Rządzie 
iest niew gtpliwa. 

Trzy tzeczy kredyt stanowią : Maigtek, poczciwość i ro- 


zum Osób , których papiery kurs maiz. Stopnie zaufania ۰ 
tych 
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tych przymiótach są miara pewności papierów. Madre opisy 
Kommissyi $karbowcy, opisy do natury rzeczy و‎ i do spra- 
wiedliwości doskonale przystosowane, od Was zawisły Nay- 
iaśnieysze STANY. Przez doskonałe prawidła zostawione 
Osobom, którym rząd Skarbu publicznego powierzycie, mo- 
Zecie pozyskać, ufność powszechności. Wybor cnotliwych i- 
zdatnych Osób, do zarządzania Skarbem , powinien Nam 
wszystkim. na’ sumnieniu ciężyc. Taki wybor dopiero ugrun- 
tnie zaufanie w Osobach. Zaden zaś papier pewnieyszy bydź 
nie moze, iak gdy oznacza, albo pieniądze niczawodnie le- 
żące w Kassic „ alo Wioskę więcey niż dziesięć razy droż- 
szą. i do przedania przychodzącą : co iest gruntem Proiektu 
J. X. Ossowskiego. 


Któż mcże zaprzeczyć , że papier pewny, w wielu oka- 
zyach iest nawet wygodnieyszy i pożądańszy nad same pie- 
niądze? Nie potrzeba mi bryki kpfréw do przewożenia و‎ mil. 
liony w ic'nym pugillarcsie umieszczę. Nie potrzeba warty, 
ani jalney straży; nikt nic wie, że kilka moich papierków 
wielkie Summy znaczą. Przypadek nawet złodzicia i ognia, 
ieszcze nie ze wszystkim mnie zniszczy ; Ostrzegę wcześnie 
tam, zkgd mi dano papier; mogę micé zaradzenie. 


Kurs papieröw.pewnych „ iest to druga Mennica. Bo 
papiery ulatwiaig zakończenie iednych interessów, gdy tym 
czasem pieniądze zastąpione przez papiery, daią ruch i ży- 
cie rolnictwu , rękodziełom , handlowi. 


Lubo nigdzie większey podobno niemasz boiaźni papie- 
rowych pieniędzy, iak u Nas, uwaga iednak łaiwo przekona 
każdego, że i my mamy papierowe pieniądze. Cóż innego 
są skrypta, wexle, zapisy, i inne pod różnemi nazwiskami 
przyięte do opłat obowiązki, od Bankierów, od Obywatelów ? 
ieżeli nie istotne papierowe pieniądze; którym moc Prawa, 
zobopolna umowa, i zaufanie szczególne daią wewnętrzną 
wartość? i kto jest, ktoby tym papierom znaczenia swego 
zaprzeczał : Takich tylko papierów nie mamy w Polszcze, 
któreby, cechą od Zwierzchnosci postanowioną , miały zarę- , 
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eżóńi pewność swóię, że reprezentuiz walor niew3tptiwy, 
albo dóbr و‎ zktórych szacunku i przedaży” wynika ich nie. 
zawodna opfata, albo kruszcu , kazdey godziny do wymie- 
nienia w Kassie gotowego. 


_ Nie należy mięszać razem istoty papieru niemaiącego 
zadney pewney wartości, do istoty papieru oznaezaigcego 
Wioskę czysta, i żadnemu długowi nie podległa. Ile pier- 
wszy iest Kraiowi szkodliwy, nie ma Zadney wziętości, i’ 
odstręczać musi ; tyle drugi iest Narodowi pożyteczny, zastę- 
pnie w powodach i skutkach same pieniądze; i trudno o 
takiego Człowieka و‎ któryby nie przyiał chętnie papieru, gdy” 
będzie ۷۱۵21۸ „ że wartość iego iest niewątpliwa. 


Pdiaźń fabrykacyi i innych tym pont R rierzezęśli.. 
wych przypadków . nie czyni wstrefir, ani w Fednyor rżąu 
dnym Kraiu . od ufności w Cankv. ani nawet w Naszym, od! 
przyimow ania Wexlów Bankisiowskich iskr pów Obywatel 
skich; Ani dia tey obawy, żaden Bank ‘ocjd nie został zam- 
knięty. są wszędzie „ostre kary na Falszerzöw, i nikomte 
dotad w tey materyı nie pebfazono. Moga Łydź 1 byw a13 
wzięte ostrożności dla uniknicnia fałszu 1 straty. Korzyści 
zag nazbyt są widoczne „ żeby od nich miała edstręczać sama 
płonna boiaźń. 


widzę nakoniec w Proiękcie J. X. Ossowskiego pomię-. 
dzy wielą innemi i ten zamierzony pożytek „ iż gdy w Sta- 
rostwach „ po poprzedzaiącym doskonafym ich urządzeniu 
zamienionych w dziedzictwa , i po kilku lecicch bez prze- 
szkody inż w gospodarstwie przepędzonych و‎ zyski Wlasci-. 
ciclow niewatpliwie się pomnoza, i stan Bóbr zakwitnie, 
Sasiedzi Dziedzice patrząc na obecny przykład, zathęcą się 
do naśladowania w podobnym własnych swoich Wiosek urza~ 
dni Co za piękna perspektywa dia calcgo Kraiú! 


Oddzię więc hofd publiczny, pracy, światłu, cnocie 

Ps Ossowskiego.. Nalezy ste od Was Nayiasnieysze STA 

"WY „ta sprawiedliwość و‎ Mężom cnotliwym i oświcconym و‎ 
któ. 


和 一 -一 一 一 一 一 


e&térzy chociaż do.tey Izby z Urzędu nie wchodzą و‎ pispa- 
mi iednak swemi doskonałemi/Nam Seymuiącym ku powsze- 
chnemu Oyczyzny dobru, pizez górliwość dopomagaia ; ma- 
„deży się mówię ta sprawiedliwość , aby. powszechność, wie- 
działa, co któremu ięst winna. „Za co naprzód nie ma wie- 
dzieć. że piękny rozdziai Konstytucyi Naszey o Sadach Sey- 
amowych » iest dziełem Ja X. Stroynowskiego Kanonika Klio- 
„wskiego? Za co nie ma wiedzieć „ Ze Proiekt o Starostwach 
ı tak pówszechnie i z podziwieniem wielbiony, iest J. X. Os. 
sowskicgo? Prawo postanawiaiace , aby Proiekta, te tylko by- 
ły decydowane w tey Izbie, które od Osób Seymuizcych 
„podawane będą, ostrzegtfo formalność , która i względem 
Proiek 3 J. X. Ossowskiego była dopefnion3, ponieważ ttu 
„0d godnego Posła podanym został. Nie może zaś bydź rozu- 
o'miane w tym sensie, ażeby żaden Proiekt, choć nayzba- 
¢ wiennieyszy , nie mógł bydź prawem, ieżeli go kto z Sey- 
ı muiscych niewymyśli. Pszczołce nikt nie zabroni, z kid. 
„qeykolwiek faki zbierać miod, gdzie go znayłuie nayle- 
pszym; a Zgromadzeniu Prawo'awczemu nie wolnoby było 
szukać światłu, gdzie go widzi naywięcey? Nie mızemy so. 
¿bie podchlebiać و‎ zebysmy wszyscy posiadali w naywyźszym 
„stopniu wszystkie nauki do rozmaitych części rządu Kraio- 
wego stosowne. Obwarowaliscie,. Nayiaśnieysze STANY, 
P:awem wolność każdemu pisma i druku. Któż zabroni 
Obywatelowi czniącemu się na siłach, i do Oyczyzny przy- 
wiązanemu , pisać, co: dla niey sądzi nayprzyzwoitszego ? 
„Kto zabroni Posfowi, pismo cudze, które uzna bydź le. 
pszym و‎ nizby napisać potrafif, podać w Izbie z rzetelnym 
wyznaniem, czyim iest dziełem ? Kto zabroni STANOM 
Zzromadzonym przyiąć Proiekt, choć z boku przychodzący, 
icżli go asadz3 naylepszym? Czyliż dla tego rzecz zbawien- 
na ma bydź o 'rzucona „ze się nie w tych murach urodżiła? 
Nie próżno Nayiasnieysze STANY po tylu Magistraturach 
są Assessorowie , cum woce consultiva. Nie próżno przy Kom- 
mi-syi ‚Edukacyiney iest osobne Towarzystwo Ludzi uczo- 
nych. Nie, prizno w Deputa yi ad Codicem Civilem umieści. 
liście Osoby i, nie Seymuigce. Nie prózna, nakoniec iuż, w 
„deducy Deputacyi dawnieyszcy nawet i sam J, X. wę" 
y 
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był od Was weawany do pracy dla Kraiu. Chcieliście ze. 
wsząd czerpać $wiatia, aby Prąwa Wasze mogły bydź iak 
naydoskonalsze. Z tego powodú upraszam z mieyscä mego 
J. W. Marszałka Seymowcgo, abyśmy decydowali o Proie- 
kcie oryginalnym J. X. Ossowskiego „ i ażeby ten godny Au- 
tor, gdy Wam będzie się podobało Nayiaśnieysze STANY 
żądać iakich w tym Proiekcie odmian, był zaproszony d 
Deputacyi Konstytucyiney , dla potrzebney ‚explikacyi i ob 
insnienia rzeczy , przez siebie doskonale iuż rozważoney 
CEO 
۱ 

Nie potrzeba zaiste przekładać Wam Nayiasnieysze STA- 
NY, iak*istotna w Prawodactwie rzeczą iest, wszelkie Ry 
roki stosować do sprawiedliwości, Nie mogłyby bydź 4 
dzenia trwałe i pezviemne Narodowi, gdyby ich wykonanie 
oblewały lzy oe ae i sprawiedliwie na:zckaicveh. Sa 
Starostwa ponabywane nie dawno za maiatk! í رد وج‎ ame 3 i 
nawet bez znacznego procentu. Pierwszy, który misio su ۳4 
ie w myśli, taki przypadek iest J. P. Mnisz ha Mar nated 
W.K. kupił przed lat kilkə Starostwo Lubelskie za przesz ۹ 
million, a nie ma z niego pięćdziesiąt tysięcy czystey no 
traty. Podobnych przypadków iest i więcey. Truuno nie ob. 
myśleć im słuszney nadgrody. 


Gdy zaś podobno ostatni raz w tey Izbie iest mowz o 
Starostwach , iuż i ia ostatni raz mam sposobność ponowić za 
nieszczęśliwym Obywatelem prozby moie , do których zwią. 
zek krwi i litość sa mi powodem. Nayiasnieyeze STANY ! 
Nikomu Rzeczpospolita nie skassowała Prawa do Dóbr raz na- 
danych dziedzicewem. Prawa takowey natnry zawsze byty 
nayświętsze. J. P. Rychłowski sam ieden doznał na sobie tey 
uciąźliwości, że mu nadanie iego , bez Sadu, bez konwikcyi 
bez deliberacyi , w zapale, było uchylone. Od wspaniałości 
Waszey Nayiasnieysze STANY, zalezy, oddaé mu sprawierli: 
wosé. Litość nad jego kilkonastoletnim nieszczęściem cier: 
pliwie aniesionym , kaze mi prosié , aby ten interess znalazł 
mieysce w Deputacyi Konstytucyiney , przy Preiekcie Sta- 
tostw, Zwiazck zaśkrwi, iuż mi w tey materyi zamyka usta 
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